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W yd aw nic twem  k ieru je Komitet  redakcyjny.  Redaktor  naczelny  i odpowiedzialny:  St an is ław  Stefanowski .
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w księgarni p. W. G. Niewiadomskiego i w głównej trafice p. Kaaba w Samborze.

Dział c. k. gal. Tow. gospodarskiego.
|. Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa w sprawie jesien­

nego przemówienia komis. L. XVI. 2133/35 N.

Tegoroczne jesienne premiowanie koni wraz z za- 
kupnem i subwenoyonowaniem prywatnych ogierów li- 
ceneyonowanych odbędzie się w Galieyi wschodniej w 
następujących miejscowościach i dniach :

1.) w Stryju dnia 6. września, 2.) w Kałuszu 6., 
3.) w Zabiein 9., 4.) w Kołomyi 11., 5.) w Śniatynic
13., 6 )  w Ohorostkowio 10 , 7.) w Skalacie i Koło- 
d/.iejówce Ki., 8.) w Tarnopolu 17., 9.) w Brzeżanneh
18., 1 0 )  w Olejowie 20., 11.) w Busku 21., 12.) w 
Żółkwi 22. 13.) w Jaworowie 23.) i 14.) w Jarosławiu 
27. września br.

W  każdej z tych miejscowości będą premiowane 
klacze chowu krajowego a to: 1.) klacze rozpłodowe ze 
źrebiętami, 2.) młode klacze i 3.) źrebięce.

Jako nagrody państwowe będą rozdane: 1.) ka~ 
tegorya : a.) nagroda pieniężna w kw. 100 k , b.) 1 
nagroda pien, w kw. 50 k., c.) 2 nagrody pien. po 40 
k., d.) 7 nagród pien. po 20 k.; 2 kategorya: a.) 1 na­
groda pien. w kw. 100 k,, b.) I nagroda pien. w kw. 
50 k,, c.) 1 nagroda pien. w kw. 40 k., d.) 1 nagroda 
pien. w kw. po 20 kor.: 3 kategorya a.) 1. nagroda pien. 
w kw. 50 k., b.) 1 nagroda pien w kw. 30 k., c.) 5 
nagród pien. po 20 kor.

Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kate- 
goryi srebrne medale państwowe za chów koni.

(Warunki podane są w num. 32. Rolnika z 6- 
sierpnia 1909.).

II. Z Komitetu c. k. galic. Tow . gospodarskiego.
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Do Szcm. Rady Oddziału, w Samborze. 
Zawiadamiamy uprzejmie, że pimo Szan. Rady z 

dnia 4. sierpnia 1909 w sprawie zaknpna jałówek dla 
obory gminnej zarodowej w Samborze przyjmujemy do 
wiadomości i będziemy się starali o ile możności do 
życzeń Szan. Rady się zastosować.

We Lwowie dnia 10, sierpnia 1909.

Prezes: Inspektor-:

Laskom iń m. p. Myszkowski m. p.

Celem wyjaśnienia powyższego pisma zaznacza się, 
iż wskutek zarządzenia Komitetu z dnia 21 lipca 1909, 
R ada Oddziału uchwałą z unia 29. lipca br. wydelego­
wała do Mikulic p. p.: Stanisława Stefanowskiego i 
Franciszka Niklewicza, aby przeznaczone dla gminnej 
obory zarodwej 4. jałówki oglądnęli i z tej czynności 
R. O. sprawozdanie przedłożyli. W  dniu 30 lipca b. r, 
udali się wyżej wymieni delegaci do Mikulic, jednakże po 
konfereneyi odbytej w dniu 2. sierpnia z gospodarzami, 
którym jałówki te miały być oddane —  w sprawozda­
niu sweni podnieśli potrzebę wystarania się dla hodow­
ców o inny materyał hodowlany, albowiem jałówki z o- 
bory p. Turnaua dopiero w zimie będą na ocieleniu. 
Ponieważ Rada Oddziału żądania gospodarzy uznała za 
słuszne i prośbę ich wobec Komitetu poparła, wystara 
się Komitet dla 5 gospodarzy, o jałówki kióre wcześ­
niej będą na ocieleniu.

Ul. Sprawozdanie delegata Oddziału z tegorocznej ko 
misyi licencyonującej buhaje w okręgu turczańskim.

„Liceeyonowanie buhajów w okręgu sądu po w. tur- 
ezańskiego przeprowadzone zostało w czasie od 8. do 
24 marca 1909 przez komisyę, której przewodniczył pre­
zes p. Franciszek Sęk Turowski, z Tarnawy niżnej.

W e wszystkich gminach do tego okręgu należących 
zalicencyonowano 40 sztuk, jakkolwiek komisyi przed­
stawiono większą ilość buhajów, znaczna część tychże 
została jako mieodpowiedni materyał hodowlany —  o d ­
rzuconą.

O ile zauważyłem, chów bydła w gminach do tut. 
okręgu należących —  nie jest odpowiedni, a to głównie 
dla braku dostatecznej ilości reproduktorów odpowiada­
jących warunkom raeyonalnej hodowli.

Jakkolwiek gminy do tego okręgu należące są isto­
tnie ubogie, gdyż do tego ubóstwa przyczyniły się jeszcze 
od szeregu lat powtarzające się klęski elementarne, to 
jednak chów bydła podniósłby się mimo to znacznie, 
gdyby władze mające czuwać nad wykonaniem ustawy 
o licencyonowaniu, bardziej stanowczo wpłynęły na gmi­
ny nieposiadające buliajów licencyonowanycb do zaku­
pienia tychże bądź to z funduszów gminy, bądź też z 
uchwalonego przez Sejm krajowy funduszu pożyczkowego.

Dalszym powodem ztego chowu bydła jest i ta 
okoliczność, że właściciele bydła rogatego, do odlato- 
wywania krów używają nierozwiniętycli jeszcze buhajków, 
któro wypuszczają razem z nydłein na pastwiska.

W  takicli wypadkach zarówno właściciele buhajów, 
jak i właściciele krów — powinni być przez właściwe 
organa pociągani do surowej odpowiedzialności.

' STARE GNIAZDO 10
(Ciąg dalszy).

„E j panie, tyleśmy przebyli żałoby, cóż ja biedna 
sierota robić będę w tym świecie, którego nie znam i 
poznać nie pragnę:'-'

—  „A leż ten świat, to jest rzeczywistość, trudno 
tylko pozostawać z wspomieniami lat dawnych i... pojęć, 
może już przesta-załycb, na tern ziesztą skończyć się 
musi i pani przyjdzie do tego przekonania. A  potem 
przez nagłą chętkę przekomarzania się lub zazdrości o 
tego Andrzeja, którego czeka, „niąznąjąe“ ; dodał, „a 
przecież jak można przyjąć, żeby dziadek pani, gdyby 
żył, który panią tak kochał czule, zgodziłby się na to, 
aby panią zdała trzymać od wszystkich przyjemności 
świata; wszelkich nadziei w wieku pani, ażeby panią 
skazał na wieczne odosobnienie? Jakże nie myśleć, że 
właśnie przedewszystkiem chciałby panią połączyć z g o ­
dnym pani towarzyszom dozgonnym, i któryby był pa­
ni podporą i wskazówką w życiu tein, którego pani się 
tak obawia .

„K rólew na" wstrząsnęła głową: „Bardzo prawdo­
podobnie nigdy za inąż nic wyjdę, chociaż spojrzę na 
ten świat", rzekła poważnie. A  kiedy Andrzej już nie 
śmiał pytać: „Jestem według mych zwierzeń narzeczoną", 
dodała,, i może nigdy nie zobaczę mego narzeczonego,

któremu zachowałam i zachowam wiarę!" i szepnęła 
jakby od niechcenia: „Z da je  mi się, że zamek stary 
zamknięty i we śnie — nie otworzy się i nie zbudzi, 
tylko przed nim."

Serce Andrzeja ogarnęła radość bez miary, a 
zarazem niaspokój, którego nie mógł otrząsnąć:" „Niech 
B óg  pani męża wróci," rzekł, „którego raczy pani ko­
chać."

I  nastąpiło długie milczenie, zdawałoby się, to
milczenie bezwiedne, bez słów i szmeru, milczenie zło­
wrogie, a jasne, świetlane milczenie, gdzie dwie dusze,
dwa serca, wszystko w jednej, krótkiej jak mgnienie
cli wili —  wszystko sobie powiedziały.

Andrzej przerwał je sam! „J a k  ślicznie świeci 
księżyc", i otworzył drzwi na obszerny ganek, na który 
okna salonu w którym siedziała ciotka wraz z rezyden­
tem, wychodziły. Ganek był pełen kwiatów, a światło
7 okien z światłem księżyca kłóciły się, lecz jasno o-
świecały ogromny ten ganek „Przejdźmy tam", prosił.

„K ró lew na" zawahała się, potem zrobiła ruch nie­
znaczny, rozstrzepany i wesoły, i weszła na krużganek. 
Księżyc oświecał skrzydła zamku i drzewa stare ogrodu.

I  znów wydawało się całe otoczenie jakby ozło­
cone w obrazie z bajek. Świeży powiew przynosił za­
pachy kwiatów i traw; jeszcze gdzieniegdzie, spóźnione, 
lub przebudzone odzywały się ptaki, słychać było gra­
nie derkacza i klekot daleki bociana, wszystko tchnęło 
spokojnym, marzycielskim nastrojem.

„O  ! jaki łagodny wieczór, co za piękno w two­
rach B oga" , szepnęła „królewna", oparta o balustradę. 
Jej jasne włosy przyprószone pudrem igrały w prze­
wiewie, dotykając listków bluszczu, Srebrzącego się, jak 
gdyby się chciały zmieszać z nimi i ozdobić ją dyade- 
mem; oczy jej świeciły łagodnein odbiciem księżyca, 
patrzyła, słuchała, oddechała z rozkoszą i upajała się 
zdrowem życiem wiejskiem...............

Andrzej nie widział nic, tylko „królewnę", nie 
słyszał, tylko jej oddech leciecb y jej ustek i oddychał 
sarn tylko wonią włosów jej i koronek, a upajał się 
tylko widokiem subtelnym śpiącego kwiatu . . . Milczeli 
przykuci czarodziejską chwilą, piękni oboje, on, siłą 
swoją męska, ona urokiem swym, młodzi oboje i pełni 
życia, w pośród tych kamieni i murów, które dziko i 
wesoło, obejmowały w około młode jak oni i piękne 
wiązanki kwiatów, czarodziejskie krzewy, które tak czujnie 
stizegły snu „królewnej".

W śród ciszy rozpoczął Andrzej: „N ie  jestem, pani 
ani znanym, ani moja rodzina, chociaż na chwilę jedną 
zapomnę towarzyskich zwyczai światowych i banalnych
względów Nie mniej przeto, czy pozwoli mi pani
prosić o uprzejmość, o łaskę, wartości bez granic i zo­
stawić mi nadzieję, że pani wybaczy mi, że pani nie 
okaże się zagniewaną, a zwłaszcza obrażoną, jeżeli za 
wiele żadać będę, lub niezgrabnie swą prośbę przedłożę?".

(C. d. n.).

KSIĘGARNIA i hurtowny skład papieru i zeszytów
 W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w S A M B O R Z E .  ■
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Sprawozdanie, w którem pomieszczone są powyż­
sze uwagi, przedłożyła komisya w swoim czasie Wydzia­
łowi krajowemu, zaś wyciąg z protokołu komisyjnej czyn­
ności przeszłe Szan. Oddziałowi W ydział Rady powia- 
iowej w Turce.

Szumiacz dnia 2 sierpnia 1909.

Eudachy Kasiurak 
członek komicyi: delegat Oddziału.

IV. Z  Oddziału c k. galic. Tow . gospod. w Samborze.  
Profokół z VI posiedzenia Rady Oddziału z dnia 29.  

lipca 1909
Pod przewodnictwem Wiceprezesa Oddziału, p. 

Tomasza Ujejskiego odbyło się w dniu 29 lipca w o- 
becności 3 członków posiedzenie Rady, na którem za­
łatwiono następujące sprawy:

1) Przyjęto do wi domośoi odczytany przez sekre­
tarza Oddziału, p. Stefanowskiego protokół z Y  posie­
dzenia Rady odbytego w dniu 21 czerwca 1909.

2) Przyjęto następnie do wiadomości sprawozda­
nie lustratora Oddziału z przeprowadzonej przez niego 
w dniu 27. lipca lustracyi stacyi hodowlanych w K o- 
marnikach.

3) Celem oglądnięcia jałówek przeznaczonych dla 
gminnej obory zarodowej w Samborze z obory zaro­
dowej w Mikulicach, wydelegowała Rada p. p. Stanisła­
wa Stefanowskiego i Franciszka Niklewicza z tern, iżby 
wskutek ponaglenia Komitetu jak najspieszniej do Mi- 
kulić sję udali i sprawozdanie z tej czynności Radzie 
Oddziału przedłożyli.

4) W  skutek prośby p. Władysława Mękarskiego 
zgodziła się Rada Oddz. na spłatę relutum za prosięta 
z chlewni zarodowej w ratach miesięcznych po 5 koron.

6) Na żądanie c. k. Starostwa w Turce wydaną 
została opinia w sprawie rentowności 20 morgowej 
posiadłości gruntownej Irzyka w Wysocku niżnem.

6) Co do poczynienia zarządzeń spowodowanych 
wydaniem nowych instrukcyi dla stacyi hodowlanych 
postanowiono wstrzymać się z powzięciem uchwał do 
następnego posiedzenia Rady.

7) P r o ś b a  p. Michała Iwańczyszaka o wysłanie 
instruktora, któryby mógł na miejscu udzielić mu ska- 
zówek wsprawie założenia nowej łąki. załatwioną zosta­
nie w ciągu sierpnia, a to w czasie bytności p. Inspe­
ktora Janowskiego w Chlewiskach.

Na tern posiedzenie zakończono.

L . 2806/09.

O d e z w a

do P. T . Producentów chmielu w sprawie obesłania 
austrjackiej państwowej wystawy chmielu w Bernie 

morawskiem.

W  czasie od 29. września do 3. października br. 
odbędzie się w Bernie morawskiem aus'rjaeka, państwo­
wa wystawa chmielu, organizowana przez c. k. Towa­
rzystwo rolnicze w Wiedniu.

W  myśl odezwy tegoż Towarzystwa podpisany 
Komitet w porozumieniu z Komitetem c. k. T o w a ­
rzystwa rolniczego w Krakowie podjął się zbierania i 
przygotowania próbek chmielu galicyjskiego na tę wy­
stawę w przeświadczeniu, że obesłanie wystawy pro­
duktem krajowym przyczyni się do wyrobienia mu u- 
znania i zdobycia należnej marki handlowej.

, Upraszamy zatem P. T . Producentów chmielu, by 
tak we własnym, jak i w interesie tej gałęzi produkcji 
krajowej wzięli jak  najliczniejszy udział w tejże wy­
stawie w charakterze wystawców.

W  tyra celu winni P. T. Producenci zgłosić się 
pisemnie niezwłocznie do biura Komitetu (Lwów, ul. 
Karola Ludwika ł. 3.) z podaniem ilości próbek chmie­
lu tegorocznego, własnego zbioru, poczcm Komitet prze­
szłe szczegółowe instrukcje i objaśnienia, wraz z arku­
szami deklaracyjnymi i warunkami do wysyłki chmielu.

Komitet c. k. galic. Towarzystwa Gospod.

Prezes : 

Laskowski m. p.

Sekretarz: 

Janowski m, p.

S c \ v a  x  > h ( \ ) o v ó y )  3 l o S )  e y r c i u .

Przy uzupełniającym wyborze posła na Sejm krajowy z 
większej własności ziemskiej dawnego obwodu Sambor­
skiego, który się odbył w dniu 6. bm. w sali Rady p o ­
wiatowe/ w Samborze otrzymał p, Stefan hr. K om orow ­
ski głosów 61, podczas gdy za proponowanym — je d y ­
nie tylko przez dra Adam a Skałkowskiego, kandydatem, 
drem Stanisławem Kasznicą, oświadczył się tylko jeden 
wyborca.

Posłem na Sejm krajowy wybrany został zatem w 
miejsce ś. p. dra Tadeusza Skałkowskiego p. Stefan hr. 
Komorowski.

W ob ec  uchwały powziętej przez ziemian w dniu 
26. lipca br., na mocy której wszyscy wyborcy obowią­
zani byli oddać swe głosy jedynemu kandydatowi, hr. 
Komorowskiemu —  opozycya ze strony dra Skałkow­
skiego nie mogła być żadną miarą poczytana ani za 
czyn obywatelski, ani też za objaw taktu politycznego, 
tem bardziej, że opozycyonista ten, oddając swój głos 
drowi Kasznicy oddał temu — zasłużonemu w pracy dla 
dobra kraju urzędnikowi, faktycznie tylko, niedźwiedzią 
przysługę.

Taktowniejsze o wiele było zachowanie się kilku 
wyborców, którzy pomimo obecności swej w lokalu wy­
borczym, w głosowaniu udziału nie brali.

Subtelniej odczuwające dusze —  zarówno z mów 
wygłoszonych przez dra Skałkowskiego na przedwybor­
czych zebraniach, jak niemniej i z jego pisma ogłoszo­
nego drukiem a rozesłanego przed wyborami wszystkim 
wyborcom —  odniosły takie wrażenie, że ten zawzięty 
przeciwnik kandydatury br. Komorowskiego mocno ubo­
lewa nad tem, że mandatem poselskim nie on, lecz 
kto inny ma być zaszczycony.

Wyrazem tego ubolewania, a może nawet: zazdro­
ści, były gorzkie utyskiwania dra Skałkowskiego na nie­
docenianie stosunków politycznych ze strony ziemian, 
dalej na ich odstępstwo od „starej tradycyi z.iemi Sam­
borskiej “ , a w końcu na brak odpowiedniego uzdolnie­
nia br. Komorowskiego i kwalifikacyi, jaką kandydat 
na posła wykazać się powinien.

Odnośnie do pierwszych dWich zarzutów z ciętą 
odprawą spotkał się dr. Skałkowski tak ze strony p o ­
ważnego seniora ziemian, p: Juliusza hr. Bielskiego, ja- 
koteż od dzielnego mówcy p. Wiktora Potena; obydwaj 
bowiem ci obywatele w przemówieniach swych dobitnie 
zaznaczyli, że dr Skałkowski, jako jeden z najmłodszych 
wyborców —  do wygłaszania podobnych uwag nie jest 
uprawnionym. Co do zarzutu trzeciego, którym Szan. 
Poseł hr. Komorowski mógł się uczuć ciężko, bo nie­
słusznie dotkniętym, a s którego tylko z powodu deli 
katności uczuć — przed zebranymi ziemianami usprawie 
dliwiać się nie chciał, zaznaczyć musimy, że już samo 
posługiwanie się podobnymi środkami walki, jak wyty­
kaniem braku elokwencyi —  lub wyższych studyów, 
atakującemu dr. Sk., ani jako mówcy, ani też jako 
autorowi otwartego listu chluby i zaszczytu nie przynosi.

Drowi Skałkowskiemu powinno być przecież już 
dawniej wiadome, 1) że w dniu 28 lutego 1908. liczna 
grupa ziemian zwróciła się do hr. Komorowskiego z 
prośbą o przyjęcie mandatu poselskiego, 2) że z uchwałą 
zebrania przedwyborczego z tego samego dnia, kandyda­
tura br. Komorowskiego została większością głosów 
zatwierdzoną, 3) że nowy poseł ukończył gimnazyum 
w Lubawie, w Kurladyi, studya prawnicze na uniwer­
sytecie w Petersburgu; gdzie następnie przez dwa lata 
pracował w ministerstwie sprawiedliwości, 4) że poseł 
Komorowski od ośmu lat przewodniczy Oddziałowi T o ­
warzystwa gospodarskiego, starając się o jego jak 
najpomyślniejszy rozwój, o czem świadczy zwiększona w 
dwójnasób w czasie jego urzędowania liczba członków 
tego Towarzystwa; wreszcie, 6) że br. Komorowski jako 
doświadczony i pracowity gospodarz, jako ziemianin ob- 
znajomiony dokładnie ze stosunkami społecznymi i g o ­
spodarskimi w całym rozległym okręgu Oddziału, bardziej 
na zaufanie swycli wyborców sobie zasługuje, aniżeli o- 
sobistość, której wyborcy nie mieli nawet sposobności bli­
żej poznać, i której mandatu poselskiego, z wyjątkiem 
dra Skałkowskiego nikt nie przyobiecywał.

Powołując się jeszcze raz na uchwałę przedwy' 
borczego zgromadzenia ziemian z 28. lutego 1908, na 
mocy której na wniosek p. p, W iktora Potena i Jana 
Maniewskiego przyjętą została kandydatura p. hr. K o ­
morowskiego, stwierdzamy w końcu z całą sumiennością 
fakt, że mandat poselski z większej własności ziemi 
Samborskiej dostał się w dniu 6. bm. w zacne ręce hr. 
Komorowskiego, nie jak to utrzymywał dr. Skałkowski 
wskutek próśb tegoż Szan. Posła zanoszonych do wy­
borców. lecz z inicyatywy i z woli większości wyborców z 
tego okręgu.   St.

Obce zeszyty szkulne zalewają na nawo Galicy.
Liga Pom ocy przemysłowej podaje do wiadomości 

przykrą i trudną do wiary wiadomość, że zaledwie zdo­
łaliśmy oswobodzić kraj od obcych zeszytów szkolnych 
a już grozi nam napowrót cofnięcie się do dawnej za ­
leżności od obcego przemysłu, w tej tak ważnej dzie­
dzinie.

Lat temu dziesięć — jeszcze dzieci nasze pisały 
i uczyły się na zeszytach obcych. W  ostatnich latach 
przemysł krajowy wyrobu zeszytów rozwinął się i wzmógł 
tak potężnie, że istniejących kilka fabryk i kilkanaście 
mniejszych mogą zupełnie zaspokoić prawie całe za­
potrzebowanie zeszytów, bloków, notatek i t. p. dla 
1.250.000 dzieci i młodzieży szkolnej.

Doskonałym środkiem tej akeyi stała się marka 
ochronna Ligi Pomocy przemysłowej —  którą otrzymały 
bezpłatnie prawie wszystkie fabryki krajowe zeszytów, 
które udowodniły w sposób nieulegający wątpliwości, 
że wyrabiają zeszyty w kraju i poddały się pod tym 
względem pod kontrolę Wydziału Ligi Pomocy przemy­
słowej i Towarzystw Pomocy przemysłowej.

Fabrykanci obcy wysilali się, aby przeciwdziałać 
tej akcyi emancypacyjnej naszego kraju, ale szlachetna 
energia nauczycielstwa i wzajemne kontrolowanie się 
młodzieży szkolnej —  udaremniało wszelkie sztuczki 
obcych fabrykantów —  jak np. zaklejanie napisu 
„B lo ck “ a naklejanie polskiego „B lo k 11 —  drukowa­
nie napisów „W y r ó b  krajowy1* na zeszytach sprowadza­
nych z Wiednia i Berlina itp.

W  ostatnich kilku miesiącach — czy wskutek wy­
dania nowego rozporządzenia Ministerstwa oświaty —  
o wyrobie zeszytów szkolnych —  do którego, o czem 
może nie wiedzą fabrykanci obcy —  nasi przemysłowcy 
w zupełności się zastosowali, czy w nadzieji, że czuj­
ność naszego społeczeństwa ostygła —  fabrakanci obcy 
zeszytów i pokrewnych artykułów rzucili się nanowo z 
całą energią na Galicyę.

Lidze Pom ocy przemysłowej doniesiono z wiaro- 
godnej strony, że niektórzy hurtownicy zwłaszcza lwow­
scy — zakupili olbrzymie ilości zeszytów wiedeńskich 
—  rachując widać z dziwną naiwnością, że uda się im 
wepchnąć obcy towar kupcom drobiazgowym a przez 
nieb młodzieży naszej do rąk, pod ochroną sfałszowa­
nego napisu „W y ró b  krajowy11 itp.

Liga Pom ocy przemysłowej przestrzega jednak 
tych kupców i wszystkich interesowanych, że rozwinie 
już w czasie feryi z całą energią szeroką akcyę agita­
cyjną wśród młodzieży szkolnej i nauczycielstwa i nie- 
dopuści przy pomocy swoich 125 Towarzystw Pomocy 
przemysłowej i 12500 członków organizacyi, aby usilne 
starania kraju i społeczeństwa o stworzenie i usilnienie 
rodzimego przemysłu w tej ważnej podstawowej dziedzi­
nie poszły na marne.

Nazwiska firm i kupców — którzy licząc na łatwo­
wierność młodzieży i obojętność sfer nauczycielskich za­
częliby sprzedawać zeszyty obco —  podawać będzie 
Liga Pomocy przenysłowej bez żadnych względów do 
publicznej wiadomości.

Dla informacyi zaznacza się raz jeszcze, że naj­
lepszym środkiem ochronienia się od pomyłki lub pod ­
stępu przy zakupnie zeszytów - -  jest zwracanie uwagi 
na markę ochronną Ligi Pomocy przemysłowej z napi­
sem „L iga  Pom ocy przemysłowej“ —  którą fabryki 
krajowe otrzymują zupełnie bezpłatnie bez żadnej ze 
swej strony ofiary. —  Nadużycie marki ochronnej Ligi 
Pomocy przemysłowej urzędownie zarejestrowanej jest 
wykluczone, z uwagi na surowe środki prawne zastrze­
żone ustawą karną. ____________

Najlepszy buljon w k o s t k a c h  wyrobu MAGGI EGO

(rosół w o łow y)

Pojedyncza
kostka

(talerz) 6 halerzy.

N a le iy  zw racać baczną uwagę na nazwę
t̂euWety,

„MAGGI" i znak ochronny krz^  w 9w *6ździe.
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Wiadomości bieżące.
Posłem na Sejm krajowy w miejsce ś. p. dra 

Tadeusza Skałkowskiego obrany został w dniu 6. bm, 
61 głosami na 62 głosujących: J . W .  Pan Stefan kr. 
Komorowski ze Siekierczyc.

Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galic. Towarzy­
stwa gospodar. w Samborze odbędzie się we czwartek, 
dnia 26. sierpnia br. o godz. 11. przed południem we 
własnein biurze. Na porządku dziennym tego posiedze­
nia, prócz spraw bieżących będzie powzięcie uchwał w 
sprawie nowych instrukcyi hodowlanych.

W a ln e  Zgromadzenie. Spółki handlowej, stów. zar. 
z. ogr. poręką odbędzie się w dniu 26. sierpnia 1909. 
o godz. 3. po południu w biurze Oddziału c. k. galic. 
Tow. gospod. w Samborze, przy następującym porządku 
nnyrn: 1.) Odczytanie protokołu z poprzedniego W alnego 
Zgromadzenia: 2) Sprawozdanie z czynności i rachun­
ków Dyrekcyi za rok 1908. 3.) Sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej wybranej 16 kwietnia 1908 do sprawdzenia 
rachunków Spółki i wniosek tejże o udzieleniu Dyrekcyi 
absolutoryum. 4 .)  Odczytanie sprawozdania lustratora 
sądowego. 5.) W y b ó r  zastępcy prezesa Rady nadzorczej. 
6.) Wnioski członków. W  razie braku przepisanej sta­
tutem liczby członków na pierwszem zebraniu, odbędzie 
się o godz. 3'|s po południu tego samego dnia drugie 
zebranie, na którem powzięte zostaną uchwały bez 
względu na ilość obecnych Członków.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w W ołosz- 
czy: Leopolda Grzegorzewskiego, a nauczycielem 1 klaso­
wej szkoły w Więckowicach; Jana Janusza.

Z wiadomości dyecezyalnych Ekspozytem r. 1. w 
Łomny ad Turka zamianowany ks. Franciszek Sokalski, 
wikary w Krośnie.

Rada szkolna k ra jow a zamianowała w szkołach 
ludowych: Olgę Des Loges w Barańczycach, Michała
Władyozyna w Sokolikach, Stefana Wołosiańskiego w 
Libuchorze, Zenobię W ojtowicką w Husnem wyżnem, 
Włodzimierza Panasa w Szumiaczu, Stanisława Wierz­
biańskiego w Rakowej, Paulinę Jabłońską w Głębokiej, 
Jana Pukacza w Zarajsku i Stefana Sieleckiego w L u ­
to wiskacli.

Z życia towarzyskiego. Slub panny Stefanii G ;e- 
bułtowskiej z p. Franciszkiem Ledóchowskim odbędzie 
się w dniu 21. hm. w kościele parafialnym w W oju- 
ty czach.

Przeniesienia. Rada szkolna krajowa przeniosła 
do tutejszego gimnazyum następujących zastępców nau­
czycieli.' Jana Maryniaka z II. gimnazyum we Lwowie, 
Edmunda Rossowskiego z V gimn. we Lwowie; Stefa­
na Kanteckiego, z V III gimn. we Lwowie; Franciszka 
Sokołowskiego i Leonarda Pileckiego z gimn. w Stryju.

Zm arli f  Michał Ziegler, obywatel i członek kor- 
poracyi mieszczan Sam borskich, zmarł w Samborze, dnia 
]() sierpnia w 76. roku życia.

Konkurs na 5 stypendyów z funduszu krajowego 
po 1000 koron rocznie dla uczniów Akademii rolniczej 
w Dublanach rozpisał Wydział krajowy pod następują­
cymi warunkami: O stypendya te ubiegać się mogą u- 
kończeni uczniowie szkół średnich, którzy po ukończeniu 
studyów agronomicznych w Dublanach i odbyciu prak­
tyki gospodarskiej zamierzają obrać zawód nauczycieli 
rolnictwa dla włościan lub pracować w organizacych 
zarobkowych rolniczych w kraju. Podania poparte me­
tryką chrztu, świadectwem egzaminu dojrzałości w gim­
nazyum lub szkole realnej, świadectwem ubóstwa, wno­
sić należy najpóźniej do 25. sierpnia, do Wydziału kra­
jowego na ręce Dyrekcyi Akademii rolniczej w Dubla­
nach. D o podania należy nadto dołączyć deklaracyę za­
wierającą zobowiązanie co do objęcia posady nauczycie­
la rolnictwa dla włościan lub też w zawodowych orga­
nizacjach rolniczych w kraju.

Tegoroczne g łówna ćwiczenia wojskowe, w któ­
rych wezmą udział oddziały wojsk z Przemyśla, Sam­
bora, Stryja i Sanoka, rozpoczną się w Przemyślu, w 
dniu 19. bm. ćwiczeniami pułkowetni, które trwać będą 
do 22. b. m. AV dniu 23. rozpoczną się ćwiczenia w 
brygadach, mających wyruszyć w tymże dniu z Prze­
myśla w kierunku do Mościsk. W  dniu od l. do 3. 
września odbędą się manewry w dywizyacb, poezem 
wojska powrócą do swoich stałych garnizonów. D o- 
wódzcom większych oddziałów pozostawioną będzie zu­
pełna samodzielność w wykonywaniu zadań taktycznych 
i z tego to powodu projektowane manewry obudziły 
wielkie zainteresowanie się w kołach wojskowych. W  
ćwiczeniach w okolicy Mościsk wezmą ponadto czynny 
udział: oddział balonowy i ochotniczy korpus automo- 
bilistów.

Term in powołania rekrutów. Ministerstwo wojny 
rozporządziło, że w roku bieżącym rekruci mają rozpo­
cząć służbę czynną 7. października rezerwiści zapasowi 
nie jak dotychczas 3., lecz 5. października. Jednoroczni 
ochotnicy rozpoczynają służbę jak zwykle, 1. października.

Koncesyę na aptekę w Podgórzu zatwierdziło M i­
nisterstwo spraw wewnętrznych p. Józefowi Pankiewi­
czowi, dzierżawcy tut, apteki p. Herdliczkowej.

T arg  na konie dla wojska. Cele n ułatwienia 
właścicielom sprzedaży koni bez pośredników, postano­
wiło Ministerstwo obrony krajowej zakupywać konie na 
jarmarkach w Rzeszowie 22, w Tarnowie 17 i w Miel- 
cy 20. września.

Skasowanie banknotów dziesięciogóldenowych. 
Bank austro-węgierski ogłosił, że noty dziesięcio gulde­
nowe z datą 1 maja 1880, które dotychczas wymie­
niały jeszcze główne zakłady banku i filje —  po 31. 
sierpnia br. nie będą więcej w kasach banku przyjmo­
wane.

Rosół wołowy w kształcie zasuszonym spełnia 
bardzo dawne życzenia wszystkich gospodyń. Już przed 
3 latami zapoznała firma Msggi na wystawie kuchar­
skiej we Wiedniu publiczność z tym praktycznym wy­
nalazkiem, doznając przy tej okazyi niezwykłego zasz­
czytu ze strony Najjaśniejszego Pana najmiłościwiej 
nam panującego Franciszka Józefa l , który nietylko 
wyraził wyrobowi temu swe wysokie uznanie, ale nadto 
zapisał się do „Złotej księgi firmy tej. Maggi dostarcza 
produktu tego także w oddzielnych porcyacli, mających 
kształt kostek. —  Rzeczywiście niema też nad Maggiego 
buljon w kostkach po 6 halerzy żadnego innego lepsze­
go i tańszego środka do sporządzenia delikatnego rosołu 
wołowego. Przy zakupnie należy jednak zwracać baczną 
uwagę na nazwę „Maggi" i znak ochronny „krzyż w 
gwieździe". ,

2 U C Z N I
z lepszego domu mogą znaleść umieszczenie zaraz, z 
odpowiednią opieką.

Pokój kawalerski z przedpokojem jest zaraz do 
wynajęcia.

Bliższa wiadomość w drukarni A . Wiesenberga i 
St. Trojana w Samborze linia A -B .

U Z N A N E  Z A  N A J L E P S Z E

s l e w n i
nowo ulepszonego 

systemu trybikowego. 9 9 '

M ł o c a r n i e
z pat. łożyskami wałeczkowemi 3amosmarującemi 
się do ruchu ręcznego, kieratowego i motorowego,.ńGRIKOLA".

Stalowe pługi,
B R O N Y ,  W A L C E ,  

owsiarki do trawy, koniczyn,
Żniwiarki do zboża

B o z t o a c z  s iana, g ra b ia r k i  do siana i zboża.
PRASY DO SŁOMY i SIANA,

Tłocznio do owoców i winogron,
Hydrauliczne prasy,

Gniotowniki do winogron, obrywacze winogron, 
m łynki (lo tarbia owoców, sik aw k i do 

winnych latorośli i innych roślin ,
Przyrządy  do suszenia owoców i ja rzyn ,

najnowszej konstrnkcyi odznaczonej

VII. MA Y F  A U TH i Sk a.
fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i kuźnic parowe

Rok założenia 1872. Wiedeń 2|l, Taborstasse Nr. 71. 1050 robotników.
5 — 10 odznaczeni więcej jak 620 złotymi, srebrnymi medalami etc.
Obszerne ilnstrowane katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedający posznkiwani.

kieraty poruszane siłą zwierząt pociągowych.
MłyuKl do czyszczema zboża, trienry, łnstacze tntnrydzy,

Sieczkarnie z patent, łożysk am i w ałeczkow em i 
sam osm aru jącem i się -— n a jlże jszy  chód, 

Krajacze buraków, śrótowniki, 
Kociołki do parzenia, oszczęd n ościow e p iece  k o c io łk o w e , 

O braca fne  pom py do g n o jó w k i i w sz ys tk ie  m aszyny  
ro ln ic z e

nagrodami, 'wyrabiają i dostarczają

S i n g e r a  
maszyny do szycia są najpoży- 

niejszymi 

Można je  nabyć we wszystkich  
naszych składach.

SINGER Co.
Tow. Ak. Maszyn do szycia

17 oaii; U U IUJMi U .

zające

O-ii
O

Eh

TTC
9TO

Zamiast 17 koron TYl.KO koron 8
kosztuje wspaniały srebrny zegarek „U  R  A  N I A “ , 
z trzema kopertami, o silnym mechanicznie precyzyjnem.

Wysyłka za zaliczką, albo za poprzedniem nade­
słaniem należytości, wolne od cła. Wymiana zapewnio­
na, Export zegarków. S Schwartz W ien X V I I  Hor- 
mayergasse 5. H. ( 5 — 20).

W kamienicy p. Szapsa Hamermanna przy ul 
Trybunalskiej 1. 111. vis-a-vis sądu obwodowe­
go, będzie od 1 października 1 ''09. do wynaję­
cia lokal nadający się na pomieszczenie handlu 
towarów kolonialnych z restauracyą lub pokojem 

do śniadań, za czynszem przystępnym.
Bliższa wiadomość u właściciela kamienicy.

Z A  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !

tudzież K L E J  N O TY *e  
złota  i srebra wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom w ysyłki zegarków  R E M łL  

we W iedniu  IX jI . P orzellangasse Sir. 2 5 . 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej, 98-156

Poszukuję mieszkania
składającego się z 3 lub 4 pokoi 

kuchni i. t. d.
Wiadomość w księgarni p. Niewiadomskiego.

Papier Słowackiego
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­

wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. publicz­
ności z uprzejmą prośbą, by przy zakupnie papierów 
listowych żądała w sklepach papierów Słowackiego 
wyrobu jedynej w kraju fabryki

8. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru prze­

znaczoną jest na fundusz budowy pomnika poety, a 
ponieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­
czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro 
wincyonalnych, a gdzieby go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W . Niemojowskiego 
we Lwowie. (8-8)
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Zepsnty żołądek
niczego nie strawia

a skutkam i n iestraw n ości : 
brak apetytu , bó l żo łą dk a , n u ­
d n ośc i, p rzeszk ody  w traw ieniu , 
bó l g ło w y  itp. P ew nym  śroclKieiii 

p om ocn icz y m  s ą :

K A I S £  R A

karm elk i miętowe
przez lekarzy  w yp rób ow an e. 

D z ia ła ją  orzeźw ia jąco , u ła tw ia ją  
ra w ie n io  i w zm acn ia ją  żo łą dek .

Paczki po 2 0  i 4 0  hal
D o n a b ycia  u  aptekarzy p. p.: 

H en ry k a  W oh la , J óze fa  P an k io - 
w icza , Jana L op ian k iow icza , dro- 
g u erzy sty  J . Stiela , i kupca L an- 
g in g era  w S am borze , zaś u ap te ­
karzy: F. GL T obiaszka, Eug. 
G-ab. R ain a  i d rog u erzy sty  P io tra  

W is ło c k ie g o  w  D roh ob yczu .

4 " 0 5 W I

w'i I
, s .a;ii 1

S? l IĄ."*̂  4 ^,'r Li-. ' A

I

S ^ p j

v> a - '

Przez W ysokie e. k. Namiestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży
| i spedycyjne

Zofii Biesiadeckżej
O ś w i e c i  m, (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe 
I., U . i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLE 1EK SŁUCHOWY
usuwa chwilowy głuchotę, cieczenie, z uszów, s/um 
w uszach przytępiony słuch nawet w -zastarzały <;h 

wypadkachJ Sprowadzić można za 2. złr. Ilaszkę z opi 
sem użycia, przez aptekę

3:3 T T  B  X j -A .. »6

Mając Katar, doleglęw lstóśóteatttt^

M e n t h q g o M
1 1 1  pasty lk i od fle g m ra j’ące, u;śtfti.6r2ająće.l *  r

przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

l w i  pasty lk i od flegm caj’ąće, u ;ś jf ti6 r2 a ją ć e l f  i  - 
k a s z e l i ła godzące  g to s .^ 'W s z i|S ż i,ę ; dó 'n a b y c ia  
po cenie1kor.20h.za p u d , r o ź a y ł k a ; ' 
Erzherzog Karl Apolheke.ttiet)en,'ll/8,Erzher2ogKarlplałz14. ;

xxfcxxp$xxixxxxx*x^xx
* f o N I K O « 8 E t

FILIA
„Brzeszcze11

W E  E W O  W I E
założona w  SAMBORZE w  dniu 29. lipca I9U8 , po­

średniczyć będzie w  dostarczaniu powiatom: 
S A M B O R S K I E M U , S T A  R O -S A M  R O R S K IE M  U, 

i T U R C Z A Ń S K I E M U :

W Ę G L I
k a m i e n n y c h

w ładunkach, na razie tylko wagonowych po następu­
jących cenach za wagon węgla grubego kostka 1 o 
10.000. kg. franco do stacyi odbioro/ej, a w szczegól­

ności do stacyi:

X
X
X
X
X
Xo
X
X

M Y D Ł O
liliowo-mlecsM

X
X
X
X
Xo
X
X

X  Najłagodniejsze mydło - - - X
X  - - do pielęgnowania skóry. X  
X   ̂ *56- Xxxxxxxxxxixxxxxxxxxx

Biskowice . . . . ę 247 K.
Busowisko . . . . 250 r
Cliyrów 11 2313 ii
Dublany-Kranzberg . 7? 237 11
F e ls z t y n ......................... 233 U
G ł ę b o k a ......................... 232 «
Jabłonka ffiżna . . 244
Jasienica . . . . 242
J a w o r a ......................... 246
Kalinów . . . . 235
N adyby-W ojutycze . 11 232 ii
R o z ł u c z ......................... 247
S A M B O R ......................... 2 3 5 n
S i a n k i ......................... n 257 n
S o k o l i k i ......................... 251 ii
Sozań ............................... ,, 247
S p a s ............................... 238 ii
Stary-Sambor . 238 ii
Strzyłki-Topolniea. 241 n
Turka n/ Stryjem. 247 ii
W an iow in“ 237 rt
Przy zamówieniu złożyć należy zad itek w kw. pół

Mam zaszczyt zawiadomić, iż 7. dniem 1. sierpnia 190S.
• otworzyłem

Biuro Techniczne
------------------  J A K O  ...................

rzadowo upoważniony geometra cywilny  
w SAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3. PARTER.

W y k o n u ję  wa/sclkio r o b o ty  w zakres pom iarów  g ru n tow y ch  
w cliodząco, a to: pareelacye, ustalanie granic,  wykonywanie planów 

I mapek potrzebnych do kontraktów i in iabulacyi  i t, d*
i R o locą ją o  się  łaskaw ym  w zględ om , k reś lę  s ię

7, pow ażaniem

W i l h e l m  z o p o t h
30 rząd. npownz. geom etra  cy w iln y

i zaprzysiężon y  rzecz . sąd.

korony za każdy cetnar metryczny. Wypłata reszty 
należytości za zaliczką kolejowa, lub według umowy z 
Dyrekcyą Filii w Samborze do dni 130
Węgiel brzeszczanski przew y^jza swoją jakością i silą

opałową najlepsze marki górnośląskie
Łaskawe zamówienia przyjmuje Dyrekcyą Filii 

zastępstwa gwarectwa „ B R Z E S Z C Z E -  w Samborze 
(Blich 1. 1.) (.-36.)

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1. maja 1909.

P rzy je żd ża ją  W j / 0
Z Chyrowa. 5-42 rano 
11-05 priedpołurtniem 
8'02 1 9'58 wieczór 
3-05 w nocy

z P rzem yśla :
11-20 przed południem 
5‘47 wieczór 
z D rohobycza: 7 03 rano 
M‘25 przedpołudniem 
617 wieczór
12-30 w nocy. 
ze Lwowa: 8'13 rano 
II 15 praedp. 5'57 wieczór 
|-00 w nocy 
z Rudek; 7-25 rauo 
ze S ianek: 6 53 rano 
I0'55 przedpołudniem 
6'12 wieozór - QJ \Q

 ̂ Odjeżdżnją 
do Chyrowa: 7-11 rano 
II‘40 przedpołu dn iem  
4 05 po połudn iu  
610 w ieczór 
!-10 w n ocy  

do Przemyśla: (w prost) 
11-55 przed południem  
627 wio.-zór. 
do Drnhobycza:ll-35 przi-dp. 
6'35 w ioczór 
10 02 w ieczór 
3 09 w n ocy
do Lwowa: 5-17 i 7-43 rano 
Jl’45 p rzedpołu dn iem  
6"45 w ieczór 
do Sianek.- 8-2fi rano 
I"40 p o p o łu d n iu  
6-50 w ieczór

D A C H Ó W K I  
I, II, i III klasy

P O L E C A  

P A R O W A  F A B R Y K A
dachówek, cegieł i rurek drenowych.

NADYBY-WOJUTYCZE, poez. kolej i teleg. w miejscu 
Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco.

45— 50

Władysław
Sadłowski,

właściciel zakładu ogrodniczego 
\v Samborze 1. 120 Lwowska,

naprzeciw OGRODU MIEJSKIEGO

poleca swe usługi P. T. Publiczności.
Kwiaty i jarzyny we wszelkich 

najlepszych gatunkach sprzedaje po 
urruarkowanycli cenach.

„ E L W I R A “
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-

45-

3  FOTOGRAFICZNY
O T W O R Z O N Y

W 8 A M B 0  %  Z K
przy ul. Zamojskiego 8. poniżej domu W . Pana Dra 

Sobolewskiego 

WYKONUJE W SZE LK IE  ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F G T O G R .
--------------  WCHODZĄCE. --------------

P O  C E N A C H  N  ii B E R  P R Z Y S T Ę P N Y C H .
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEŻ'.
WZGLĘDU NA STAN POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fajn-yk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału (ę. k. gabc. Towarzystwa gospodarskiego 

w Sambo: a R j l  
P. T. Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i "  
niedzieli, w godzinach urzędowymi.

f i

i

I
I
i
!
0

I
i

n s o o i l» O C U O O D
W każdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

5??>
od lat 10-ciu wypróbowanego

33

    i niezawodnego środka
F A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

P Ł Y T Y  SŁOMIANE"
z fabryki „HYGFIENA11 

do budowy ścian d-.iałowych, (głosu nieprzepuszeza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kw adratow ych spotrzebowano  

już da budowy we Lwowie i na prowincyi.  
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w  Jamborze
III rclr 1, 1 Wyspa. 

0 8 0 Q B m i o o n a o » 0 !  r f i o o  mm
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Z drukarni Arnolda Wiesenlmrga i Stamsława Trojana w Samborze.


